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Krwawy w to rek  w  K rakow ie : 8-my pułk Ułanów im Ks. Józefa Poniatowskiego przed szarżą

Niechajże ten krw aw y w torek nareszcie stanie 
się gran icą zła naszego.

Spokoju, pracy i rozum nych energicznych a ucz­
ciwych i możliwie n iepartyjnych rządów , żąda 
społeczeństw o całe.

P recz z hasłam i w y w ro to w em i! W szyscy chcą 
nareszcie zdecydow anych, energicznych rządów !

N azw ika P iłsudzkiego i S ikorskiego brzm ią co­
raz częściej w  ustach naw et ich ongiś p rzeciw ni­
ków. Nie uprzedzajm y jednak  w ypadków . Niech 
i ten rząd zdoła przeprow adzić swój p la n !

Byle prędzej !
A jeżeli w ykaże tylko dobre w yniki i dobrą  

wolę, stanie za nim jak  m ur całe społeczeństw o, 
cały naród, zapom inając przytem  też o tych św ie­
żych m ogiłach, o tej przelanej krwi bratniej.

K ondukt żałobny w yruszył z kościoła garnizo­
now ego W . Świętych, gdzie o godz. 10 zrana 
w  obecności k s .fb isk u p a  Sapiehy i bisk. N ow aka 
oraz duchow ieństw a gr.-kat. odpraw ioną została 
śp iew ana M sza żałobna przy niebyw ale licznym 
udziale publiczności. .

Z kazalnicy przem ów ił w  w zniosłych słow ach 
gen. dziekan ks. N iezgoda w yw ołując n ieop isane 
wzruszenie zebranych.

Koledzy poległych ujęli teraz na sw e ram iona 
trum ny z katafalku zbudow anego w  kształcie p ira­
midy, a ubranego w  lance, szable i karab iny  w śród 
pow odzi św iateł i zieleni.

Pogrzeb  ułanów poległych  
w  dniu 6 listopada.

W  jesienny rozpłakany ranek, jakby  i p rzyroda 
brała udział w  ciężkiej żałobie naszego M iasta 
i Kraju —  przy ponurym  dźw ięku dzw onów  i przej­
m ujących pieniach duchow ieństw a —  poniesiono 
na w ieczny odpoczynek drogie zwłoki poległych 
O ficerów i Żołnierzy.

Była to spokojna, m ajestatyczna w łaśnie przez 
ten spokój —  m anifestacya bólu i żalu za tymi, 
którzy w  kwiecie lat sw oich polegli w  tak  tra­
giczny sposób  na  straży honoru polskiego żoł­
nierza.

K rw aw y w to rek  w K rakow ie : Tłumy strajkujących na plantach przed domem robotniczym.


